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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A ZSRR.

Kólnische Ztg. 8.VII, wskazuje w koresponden­
cji z W arszawy na artykuł „Gazety Polskiej", oma­
w iający stosunki polsko-rosyjskie. Polemizując z w y­
wodami oficjalnego organu polskiego, dziennik przy­
pomina,, że Locarno w sprawie granicy polsko-rosyj­
skiej narówni z krweistją bes arabską jest nie do po­
myślenia. Dziennik insynuje, że teza porozumienia 
polsko-rosyiskiego bez udiziału innych zachodnich są­
siadów Rosji silanowi naruszenie i wypowiedzenie 
przym ierza polsko-rumuńskiego i nie liczy się z pro­
tokołem  w sprawie Besaralhji, podpisanym przecież 
przez wielkie m ocarstw a. A rtykuł ironizuje po­
nadto, że Rosja sowiecka nie potrzebuje współdzia­
łania polskiego w  spokojnej realizacji „piatiłetki" i 
zapytuje, jaki będzie oddźwięk takiego' stanowiska 
Polski względem Sowietów we Francji, k tóra uważa 
Polskę za ważny składnik frontu antybołszewickiego.

Vossische Ztg. 9. VII,  również twierdzi, że 
wspomniany artykuł „Gazety Polskiej" niezwykle 
zbliża nastawienie polityczne polskich kół rządowych 
do idei skrajnego antyniemieckiego nacjonalizmu 
polskiego. Zastanawiając się nad przyczynami tego 
dla Niemiec nieoczekiwanego zwrotu w polityce Pol­
ski, „Vossische Ztg." przypuszcza, że gra tu rolę za­
warcie trak tatu  Landl. niemi eoko - rumuńsk i eg o i oba­
wa przed niebezpieczeństwem bliższej w spółpracy z 
Rosją, do której ostatnio Niemcy zdawały się dążyć.

POLSKA A GDAŃSK.
Prasa niemiecka z 9.VI1, zamieszcza notatki o 

sporze polsko - gdańskim z powodu patroli m aryna­
rzy polskich, kursujących po Gdańsku, w yrażając na­
dzieję, iż komisarz Ligi Narodów przychyli się do 
stanowiska gdańskiego, że w braku władz wojsko­
wych , senat decyduje o ukazywaniu się takich pa­
troli.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAW A ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 

SPRAW A ROZBROJENIA.

The Chicago Daily Tribune 8.VII, w koresp. z
W aszyngtonu pisze, że jeżeli plain Hoovera nie przy­
czyni się do odbudowy ekonomicznej świata w  ciągu 
roku, to  Stany Zjednoczone są  przygotowane podjąć 
inicjialtywę w kierunku rewizji wszystkich długów 
wojennych oraz odszkodowań. Informacje te  ko re­
spondent otrzym ał ze źródeł dobrze poinformowa­
nych, k tó re  tw ierdzą również, że po przyjęciu moia- 
rtorjum rząd waszyngtoński podejmie natychmiast 
energiczną akcję za ograniczeniem zbrojeń. W iado­
mość o zamierzonej redukcji długów i odszkodowań 
potwierdzona została przez zastępcę sekretarza 
Castle'a, k tó ry  oznajmił, że prez. Hoover zamierzał 
(zaproponować zamiast moratorjum redukcję , długów

i odszkodowań. Korespondent dowiaduje się ze źró­
deł autorytatywnych, że Słimson ma wysondować o- 
pinię rządów europejskich odnośnie konferencji roz­
brojeniowej.

The Chicago Daily Tribune 8.VII, w koresp. z 
W aszyngtonu donosi, że Stimson, który obecnie bawi 
Włoszech, może wziąć udział konferencji londyń­
skiej w sprawie m oratorjum  w charakterze obserwa­
tora; omówi on również iz Mac Donaldem i H ender­
sonem sprawę rozbrojenia.

The Daily Herald 8.VII, omawiając w art. wst, 
przyjęcie planu Hoovera, pisze, że rok czasu, jaki 
daje moratorjum Hoovera, winien być wykorzystany 
nietylko na rozważenie całego problemu długów, 
lecz i na reformę finansową. Przedewszystkiem na­
leży przeprowadzić zasadniczą redukcję zbrojeń, w
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przeciw nym  bowiem razie kryzys 1931 r, pow tórzy 
się W rofcń. 1932.

The Daily Telegraph 8.VII,  o p isze  w a rt. wst. 
m. in., iż na jw ażn iejszą  k w estją  z p u nk tu  w idzenia 
interesów) W . B ry tan ji, jakie będą omawia/ie n a  kon­
ferencji w  Londynie jes t sp raw a funduszu gw aran­
cyjnego, tem bardziej że F ran c ja  żąda zw olnienia od 
Obowiązku sk ładan ia  tego funduszu, jeżel£ Niem cy 
ogłoszą ze swej strony dalsze m oratorjiirn. Od szyb- 
kiego zała tw ien ia tej i innych spraw  za leżą  re zu lta ­
ty  p lanu  Hoovera. A utor podkreśla , że wdg. ośw iad­
czenia am erykańskiego sek re tarza  stanu  zn a jd u je ­
my się w decyduj ącern stad jum  problem u długów w o­
jennych i odszkodowań.

The Daily Telegraph 8.VII.  K orespondent z W a ­
szyngtonu donosi ze źródeł oficjalnych, iż n astęp n ą  
ak c ją  H dovera m a być kam panja  w skali m iędzyna­
rodowej za ograniczeniem  zbrojeń. P odróż Stim sona 
po Europie pozostaje w  zw iązku z tą  spraw ą.

The Morning Post 8.VII,  w yraża jąc  w  art. wst. 
zadow olenie z przy jęcia p lanu  H oovera, pisze, ze je­
żeli p lan  ten m a dać dodatn ie  rezultaty , to  nie należy 
zw lek ać  z w prow adzeniem  go w  życie i d latego k o n ­
ferencja , na. którajj m ają  być za ła tw ione _ w szelkie 
szczegóły  p lan u  H oovera, w inna odbyć się jak n ai• 
rychlej. D ziennik w y raża  p rzekonanie, że k o n fe ren ­
cja ta  da pom yślne wyniki. Na konferencji tej m. in. 
będzie om aw iana kw estja  funduszu gw arancyjnego. 
N ie zachodzi obecnie —- zdaniem^ dz ienn ika — oba­
wa, ażeby żądano od W . B ry tan ji dalszych ofiar w 
zw iązku z tą  spraw ą. O ile plan H oovera  wejdzie 
n a tychm iast w  życie, to  przyn iesie  on nieobliczalne 
korzyści znękanem u św iatu.

Journal des Debats 7.VII,  w art. P e rtin ax a  tw ie r­
dzi, że m ożna sądzić z ostatn iej d ek laracji Snow f e ̂  
n a  o stanow isku, jakie zaijmie A nglja n a  przyszłe 
konferencji pośw ięconej p lanow i H oovera. P lan cen 
sp o tk a ł się z enituzijastycznem przyjęciem  u w szy­
stk ich , o ty le , o ile ofiary ponosili n ie oni lecz F ra n ­
cja. J a k  w idać m oralność m iędzynarodow a mocno 
się różni od norm alnego pojęcia m oralności.

D ow odem  te j podw ójnej m oralności jest już sam  
fak t, że u stęp stw a żądane  od F ranc ji są  sp recyzo­
w an e  bardzo  jaasnó, tak , że Francja, n ie będzie mo 
igła n aw et p ro testow ać, przeciw nie zaś, gw arancje, 
jak ich  F rancja żądała, są albo  fikcyjne, albo uza leż­
n ione od zgody osób trzecich , k tó ry ch  dobra w ola 
jest conajm niej w ątpliw a. Pozostaje, w obec tego, ży 
czyć F rancji, żeb y  p lan  Younga, już i ta k  mocno- n ad ­
w yrężony, n ie został o sta teczn ie  rozbity . M ożna 
tw ierdzić, że gdyby um ow a obecnie podpisana o k a ­
za ła  się n iew ygodną dla F rancji to m oże ona w y co ­
fać  się, gdyż podpisany  zosta ł tylko p ro jek t umowy. 
J e s t  to m ożliw e jedynie w  teo rji. F ran c ja  pocieszy­
łab y  się z ła tw ością  co do poniesionych przez n ią  o- 
fia-r, gdyby pom oc Niem com  nie by ła  rów noznaczną 
,z w yrzucaniem  pieniędzy b ez  najm niejszego re zu lta ­
tu . F ozatem  n iesłuszne jest w ysilanie się n ad  pom o­
cą dla państw a, k tó re  o niczem  innem  nie m arzy, jak 
ty lko o tern, żeby  po u ra to w an iu  się z b iedy  rzucie 
is-ię na  tych, k tó rzy  m u podali ręk ę .

L'Ere Nouvelle 7.VII,  w  art. B. N ogaro om awia 
p lan  H oovera i tw ierdzi, że dziwnem  _iest 
tw ierdzenie przedstaw icieli A m eryki, ze n ie m a  ą  m  
zam iaru  z m ik ia ć  plam ,
p rzek racza  po p ro stn  jram ice dozw olone, t r o n , , ,

^ I> a k .T K a d x a " , _W arSzawa D lu ^  50, tr i. 78M 0.

gdyż z chw ilą zaw ieszen ia na przeciąg  roku  w szy st­
k ich  ispłat w łącznie ze sp łatam i chronionem i, czyli 
tem i w łaśnie, k tó re  p o d  żadnym  w arunkiem  n ie  m ia­
ły  podlegać zmianom, nietylkallnoiść p lanu  Younga zo­
s ta ła  już obalona. W obec tego dziw ić się należy , że 
rząd  am erykańsk i n ie  chce nic w ięcej w iedzieć o k o n ­
sekw encjach  swej in icjatyw y i pozostaw ia F rancji roz- 
p lą ta n ie  zaw iłej sy tuacji stw orzonej p rzez tę  in icja­
tyw ę.

L ’Echo de Paris 9,V II ,  w art. P ertin ax a  uważa, 
że mimo rezerw  poczynionych p rzez  B rianda odnoś­
nie konferencji m iędzynarodow ej, proponow anej 
p rzez A nglję, konferencja  ta  bezwzględnie m usi stać  
się drugim  etapem  konferencji ekspertów , n a  k tó rą  
F ra n c ja  d a ła  sw ą zgodę. „Ta perspektyw a nie może 
jednak  być zaliczoną do przyjem nych dla F rancji, 
gdyż m oże spowodować rew izję p lanu  JYounga". W y­
łan ia  się więc konieczność nowego u k ładu  z N iem ca­
m i w spraw ie s p ła t  reparacyjnych .

Essener A llg . Ztg. 6.VI1, pisze, że A m erykanie 
w  roko w an iach  p ary sk ich  odnieśli zw ycięstw o, lecz 
N iem cy n ie pow inny się łudzić co do  w artości tego 
zw ycięstw a, poniew aż F rancji udało  się um niejszyć 
znaczen ie  tego p lan u  dla Niem iec. F ran c ja  p rzep ro ­
w adziła  swój postu la t, wg. którego- N iem cy m uszą 
p łacić  ra ty  bezpośredn ie , k tó re  b ęd ą  w  form ie p o ­
życzki p rzek azan e  kolejom  niem ieckim . W  ten  spo 
sólb dług po lityczny  N iem iec przem ieni się w  dmg 
p ry w a tn y , za k tó ry  odpow iadać b ęd ą  koleje. A m ery 
k a  zaś o te spirawy już się nie troszczy, w ychodząc 
z założenia, że sp raw y  tak ie  jak  fundusz gw arancyj­
ny, dostaw y rzeczow e i inne, pow inna uregulow ać 
osobna konferencjo, sygnatarjuiszów p lanu  Younga. 
A m eryka spodziew a się, że konferencja ta  ureguluje 
te  spraw y w  duchu  p lan u  H oovera. N ależy się jed­
n a k  -obawiać, że F ran c ja  na. te j konferencji będzie 
p ró b o w ała  p rzeprow adzić te  swoje polityczne żąda 
nia, z k tó ry ch  obecn ie  podczas rokow ań  parysk ich  
musiała, zrezygnow ać. N iem cy m uszą przeciw staw ić 
się takim  żądaniom  Francji.

M O C A R ST W A  A  ZSRR.
SY T U A C JA  PO LITY CZNA I G O SPO D A R C ZA  

W  Z. S, R. R.

The Chicago Daily Tribune 8.VII,  donosi z Lon­
dynu, że Sow iety m ają  otrzym ać dalsze k red y ty  na 
sumę 30 m ilj. dolarów  n a  okres dw óch i poł lat. K re­
dy t ten  zostanie zagw arantow any przez rząd  angiel­
ski do wysokości 60 proc., resztę zas gw aran tu ją  tir- 
my. O gólna sum a kredytów  udzielona Sowietom 
przez  A nglję w yniesie 50 m ilj. dolarów.

Deutsche A llgemeine Ztg. 9.V1I, zamieszcza ob­
szerny arty k u ł p. t. „U danie się S ta lina  do Canossy , 
k tóredo au to r dochodzi do konkluzji, że w przeci- 
wieństwie do polityk i Lenina S ta in p ra jm e  m etody 
gospodarki p ryw atnej w ykorzystać dla realizac ji 

n ia tile tk i”, n ie zaś po-zwolic im istnieć obok gosp 
darld  państw ow ej. S talin  m usi przy tem  poswiecic 
nfanow ą gospodarkę kom unistyczną na rzecz socja­
lizm u państw ow ego,.pracującego  środkam i kapitaliz 
„ T o j w a t n e j o .  W  momencie, k iedy  gospodarstw o 
św iatow e m yfli, po  n i s k ie j  depres,,. o 
swem najw adniejezem  zadan iu  —  mogą sob.e So- 
w iety  pozw olić n a  fantastyczne eksperym enty w ca ł­
kowitej izolacji.

Drukowano na  praw ach rękopisu.




